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GAZETA PORANNA. 


WARSZAW Åi 
Niedziela dnia 31 Stycznia 1841 roku, 


Piśmiennictwo Krajowe, najtańszy tygo- 
dnik literacki w Warszawie razem z Gazetą Poranną 
przy którćj wychodzi, kosztuje na mies. zi. 2 gr. 20 bes 
rezneszenia. Kantor główny w Star. Teatrze Nr. 1790, 


Warszawskie Towarzystwo Dobroczynno= 
ści, pośpiesza donieść do wiadomosci Sga- 
nownycli Opiekunek i Członków Towarzy- 
stwa, jako też osób dobroczynnych, w których 
ręku znajditją się puszki ofiarnicze do zbie- 
rania składek, na rzecz ubogich, pod opie-* 
ką Towarzystwa zostającyeli, przeznaczonych, 
iż do przyjmowania ich wraz z zebranemi: 


pieniędzmi” upoważniony jest Członek W. J.- 


K. Józef Brocki, przy kosciele Panny Maryi 
na Nowém Mieście mieszkający, który dla za: 
pewnienia Osób o dojściu zebranych pienięs, 
dzy do właściwego celu wydawać im będzie 
kwity sznurowe. 

Uwiadamia się przytćm: że równieź į w [nė 
stylucie 'Tewarzystwa zaprowadzony został 
Kwitaryusz na;wszelkie ofiary tak w° pićnią* 
dzach, jako też żywności, i innych przed=' 
miotach, do tegoż Instytutu nadesłane, z'ode=* 
brania których miejscowa Administracya, dla“ 
przekonania litościwych Dawców, że dary łch 
nie chybiły swego przeznaczenia, obowiązaną 
jest kwity sznurowe wydawać. 

Prezes Administracyi (podpisano) Jan Ho. 


Łubieński. — Członek Sekretarz "Towarzystwa, 
< ? 


(Podpisano) Wilhelm Schmeltzer. 

Adwokat przy Sądzie Appellacyjnym Król Pol. 
Edward Grabowski, upoważniony został do sta- 
wania w sądach Duchownyeh Archidy. Warsz. 

Nowy Mazur na pianof., skomponowany przez 
Wilhelma Troschel, wyszedł nakładem Skadu’ 
muzycznego Fr, Spjess i Spółki, przy ulicy Se- 
natorskiej- Nro 460; cena czemplarza złoty 1. 
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LoxorN 20 stycznia: W ostatnich dniach wiel- 
kie mocarstwa znowu miały poczynić energi- 
czne przedstawienia względem ciągle trwających 
uzbrojeń we, Francyi; słychać nadto, że gabinet 
angielski, który się dotąd z tym krokiem ocią- 
gał, ma teraz zamiar oświadczyć się wyraźnie 
wżględem Francyi. —Tak przynajmanićj twier- 
dzi torysewski Morning: Herald, dodając:« Rzą- 
dowi francuzkiemu ciągłe te zarzuty nie bardzo 
Są ną rękę, mianowicie w ehwili, kiedy miał na- 

zieję w mowie od tronu Królowćj angielskićj, 
podczas zagajenia parlamentu, znaleźć skłonność 
do wznowienia przyjaznych „Prancyą stosunków | 
Mniemają teraz, ze powszechne  „rozbrojenie 
tylko za pośrednictwem kongresu nastąpi.» 

Times trwa w mniemaniu, że redukcya uzbro« 
jeń we Francyi w obeenćj ehwili trudną by- 
łaby do wykonania. »Ufamy wprawdzie, mó+ 
wi ten dziennik, najczystszym i najmocniej- 
szym zamiarom Pana Guizot wzgłędem utrzy- 
mania pokoju, ale mamy powody mniemze, 
Że nawet Pan Guizot nie odważy się rozbroić 
Francyi, dopóki ogólne usposobienie jéj mie- 
szkańców nietylko nie dozwala mu tego uczy- 
nić, ale nawet zmusza do zwiększenia uzbro= 
jeń. Te prawda, że gdy Pan Thiers głosił 
wojnę, hasłem P. Guizot był pokój; jednakże 
nie mógł on skłonić Francuzów do dojścia 
dalej jak do uzbrojonego i podejrzliwego po- 
koju. Oświadczył, iż gdyby chciał zreduko- 
wać armię, korona Ludwika Filipa przez chwi- 
kę byłaby w niebezpieczeństwie. Jeżeli można” ' 
wierzyć pogłosce rozsianćj i znajdującej wiarę” 
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«w wyższych towarzystwach, Król sam miał 
oświadczyć: że raczćj port i arsenał w Brest 
do Anglii przeniesie, niż jeden chociaż okręt 
wozbroi, albo jeden półk rozpuścić każe. 

Observer, tygodnik ministeryalny, z pewne- 
go źródła donosi, że Cesarz chiński uznał 
sprawiedliwóm wynagrodzenie Anglii za straty, 
jakie jej poddani z przyczyny Kommissarza 
kina ponieśli, chociaż wiadomość, że oświad- 
czył juz gotowość zapłacenia oznaczonej kwo- 
ty, może być zawczesna. Ukazanie się angiel- 
skiej ilotty na rzece Peiho miało głównie 
wielkie na Chińczykach sprawić wrażenie, 
ale Cesarz nie chciał się układać pod wpły- 
wem takiej grozby, a Admirał Elliot w koń- 
cu na przeniesienie układów do Kantonu przy- 
stać musiał, tém bardzićj, że wiatry nadcho- 
dzące w jesieni i tak wkrótce zmusiłyby go 
do opuszczenia rzeki Peiho i zatoki Petscheli. 

Sun szydzącz zaproszenia na zgromadzenie 
torysów, które jutro miało mieć miejsce w 
Belfast, powiada, że zaproszenia te podpisali 
Lord Londouderry, który, według odebranych 
władomości, niedawno przybył do Korfu, 
Lord Heritord bawiący w Rzymie, oraz Mar- 
grabia Waterford i Lord Roden, 


Gazeta United Service donosi, według 
lista z przystani Marmariz za, iż eskadra an- 
giclska przeprowadzać ma turecką flottę do 
Konstantynopola, a Sułtan, korzystając z tej 
okazyi, wszystkim angielskićj eskadry ober-et- 
ficerom udzieli dekoracye, w nagrodę za wy- 
świadczone mu usługi. 

Atlas robi uwagę,że Nil podobnym jest 
teraz europejskim rzekom, gdyż eiągle krążą 
na nim cztery parostatki z listami i podró- 
znymi, 

Pomyslne wiadomości z Iadyi wszędzie sku- 
tecznie na handel działały, . Mianowicie w L i- 
yerpool wiele sprzedano bawełny. 


Paryż dnia 21 Szycznia, * Dziś Minister han- 
dlu, przedstawił izbie deputowanych traktat 
handiowy, z rządem niderlandzkim zawarty, 
celem ratyfikowania go. Poczóm nastąpiły o- 
gólne obrady nad projektem obwarowania 


i 
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Paryża. Wszyscy ministrowie są przytomni. 
Pan Golbery mówi pierwszy przeciw obwa- 
rowaniu. Radzi on, aby Francya naśladowa- 
ła wojenne zakłady w Prusach, przypomina 
przełożenia Jenerała Bugeaud i słowa Mar- 
szałka Soult, który ohjawił, że za Cesarstwa 
nigdy o tém nie pomyślano, aby Paryż wor- 
tecę zamienić. Poczém przerwano obrady, bo- 
wiem prezez Rady ministrów przedstawił trzy 
projekta do prawa: w pićrwszym żądał kre» 
.dytu 1,500,000 franków na żandarmeryą, w dru- 
gim wzywa pod chorągwie 80,000 ludzi z klas- 
sy r. 1840, w trzecim ma na celu poprawę 
prawa o rekrutowaniu z r. 1832. Projekta 
te w obecnćj chwili sprawiły dość zywe 
wzburzenie; przy odejściu poczty zaowu roz- 
poczęto narady nad projektem o . obwaro- 
waniu. 

Monitor Paryski zawićra dziś następujący 
artykuł: »Niektóre dzienniki mniemają, że tra- 
ktat Admirała Mackau nie zostanie przez ga- 
binet zatwierdzony. Mniemanie to jest błę- 
dne. Owszem będzie on ratyfikowanym, cho» 
cjaż gabinet gani niektóre jego artykuły. Na- 
przód, Pań Mackau, który zupełnie według 
danych mu instrukcyj postąpił, słusznie uwa- 
żać się mógłby za obrażonego, gdyby rząd, 
przy układach przez niego reprezentowany, 
chciał się go zaprzee. Nadto zawsze jest wa- 
żném gdy rząd jaki poświęca ajenta swojego 
w stosunkach z obcemi rządami, i potrzeba nie- 
zmiernie ważnych powodów do tego. Leoz 
oprócz tego ezysto moralnego względu, jest 
jeszcze inny, faktyczny, którego z uwagi spw- 
szczać nie można. Admirał Mackau, według 
wszelkiego podobieństwa; znajduje się w tej 
chwili w drodze doFrancyi. Odjcehał on ztąd 
w chwili, kiedy powszechna w Europie wojna 
blizką się być zdawała; instrukcye jego mia- 
ły piętno niespokojności, jakie wówczas rząd 
nasz uczuwał. W skutku tego jest wielkie podo- 
bieńsswo, iż Admirał uznał za powinność, za- 
raz po zawarciu traktatu wrócić tu ze swoją 
eskadrą, którćj udział w wypadkach, jakie mo- 
że się. spodziewać. tutaj znaleźć, byłby potrze- 
bnym. = 
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Dzis Król -prezydował w Tuilleries na 
wadzie.ministrów. Wszyscy członkowie kom- 
„missyi obwarowania byli na nićj przytomni. 

Niezwyczajna zwłoka w'-procesie- Darmesa 
jest powodem licznych domysłów, Zapewnia- 
ją, że w skutek zeznań jego, poczyniono wiele 
odkryć. „Badania z niezmierną „się odbywały 
stradnoscją; Darmes bowiem niepewnych tylko 
udzielił objaśnień. Osoby do jednego z nim 
należące towarzystwa, znał on tylko z opisu, 
lecz nie z nazwiska, Pokazywano mu wiele pore 
tretów, aby mógł między nimi rozpoznawać; 
skoro zaś sprowadzono oryginały, powiadał 
znowu, żeich wcale niezno. Jednak udało się 
przed kilką dniami tym sposebem uwięzić je- 
dne osobę, którą Darmes jako-członka tajnego 
towarzystwa okazał. Przy tej osobie znalezio- 
no wielką listę spiskowych i wielkićj wagi pa- 
piery. A więc w takićm połozeniu rzeczy spra- 
wa ta jeszcze kilka miesięcy przeciągnie się. 

; Dziepniki legitymistyczne dziś, jako w rocznicę 
- smierci Ludwika XVI, wyszły z czarną obwódką. 

Giełda 20 stycznia. Rozprawy izby depu- 
towanych o projekcie obwarowania, działały 
dziś mecno na interesa. Spekuląnej miecier- 
pliwie wyglądają „decyzyi izby. Odrzucenie 
projektu tege skuteeznie działać będzie na kur- 
sa renty, albowiem z wielkim zyskiem skarbu, 
oszczędzi krajowi nadzwyczajnych wydatków. 
Nim pewność nastąpi, renta stać będzie W 
mierze. 

MabRYT d. 14 stycznią. "Wczoraj wieczo- 
rem gromadziły się tłumy narodu na placa 
St. Domingo, kilkakrotnie burzliwe wydając 
okrzyki. Władze zmuszone były zebrać wej- 
sko w koszarach; spokojność jednak nie była 
naruszoną. 

Książę Vittoryi podziękował za godność Al. 
kada w Passages, jest bowiem członkiem ga- 
binetu. 

Regencya ciągle 
„eyach północńych. y 

Dziennik tutejszy Constitution, w artyku- 
je swoim ozegludze pa Duero mówi, że nie 
ichnie żadną nienawiscią dla narodu portugal- 


zmienia fuerozy w prowin- 
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skiego, owszem z serca życzy, aby Portugalia 
mogła ciągle należeć do liczby sprzymierzeń- 
ców" hiszpańskich i przez zobopolny związek 
zapewnić sobie wzajemną pomyślność. lecz, 
mowi on, prawa sprawiedliwości więcej u nas 
znaezą, jak braterskie uczucia, i za słuszne u- 
znajemy środki przedsięwzięte przez rząd, 
który życząc pokoju, nie obawia się wojny. 

"Słychać, że Pan Olozaga otrzymał polece- 
nie traktowania w Paryżu o nową pożyczkę. 

Liznoma 11 stycznia— W piątek «0 godzinie 
2 z rana przybył tu Hrabia Ahnoster, «syn 
Margrabiego Saldanha, z depeszami z Madrytu. 
O godzinie 8 była rada gabinetowa, poczćm 
wkrótceudali się ministrowie do pałacu Neces- 
sitades,a o 2 na zgromadzenie korlezów, gdzie 
mnóstwo ciekawćj publiczności miecierpliwie 
na wiadomość vo stanie kwestyi o Duero eze- 
kałe. Wiadomości te niezupełnie były zaspo- 
kajające, a wieczorem było zgromadzenie u 
deputowanego Pana Pereira de Mello, na któ- 
rem znajdowali się Książęta Palmella i Tevceira,, 
niektórzy senatorowie i wielu deputowanych, 
atoli i tu nic się więcćj nie dowiedziano, jak 
że gabinet hiszpański mie chce odwołać uli- 
matum zd. 5 grud.; lecz że tylko do końca 
stycznia na wykonanie przyrzeczeń Portugalii 
oczekiwać będzie i peśrednictwo Anglii za nie- 
zbędne uważa. Tymczasem głoszą, że rząd 
hiszpański ani jednego ani drugiego nie przyj- 
muje, lecz mocną siłę wojenną ma granice 
„Portugalii wysyła, Drugą okolicznością, w 'tru= 
doćm położeniu stawiającą doradzców korony, 
jest,że mieszkańcy prowincyi Alto Minho zbroj- 
ną ręką przeszkadzają zaciągowi do wojska. 
Spotkali się oni z 18 pułkiem piechoty, i wielu 
żołnierzy trupem położywszy, wszystkich re- 
krutów na wolność puścili. Władze nie 
śmieją spełniae rozkazów rządu. Że'zaś w pół- 
nocnych prowincyach znajduje ‘się wielka licz= 
ka osób, które pod Don Michałem służyły, 
że jednoczesnie w Coimbra, Covilhao, Fundao 
a nawet w Porto miały miejsce podobne roz- 
ruchy, ebawiają się przeto, aby one innego 
nie przybrały charakteru. 


Uzbrojenia ciągle trwają. -Na wałach stoi 
110 armat, a stolica i jej przedmieścia 5,200 
ludzi do wojska dostarczyła, Rząd portugal- 
ski udał się do Lorda Palmerstona z prośbą o 
nadesłanie mu 20,000 sztuk palnéj broni dla 
rekrutów.. , 

Książę Terceira odjechał. do Porto, dla ob- 
jęcia dowództwa nad wojskiem. 

Mo ntevrideo 10 Gistopada. Buenos Ayres 

niezmiernie smutno wygląda. Gdy traktat Ad- 
mirała Mackau dał możność zamieszkałym 
tam Francúzom opuszczenia: miasta, odpłynę= 
ło ich 300 na statku Józefina dla uniknie- 
nia nakazanego przez Gubernatora Rozas w 
następnej nocy morda. 
: Według listów z Salto słychać znowu o 
śmierci Dra. Francia, Dyktatora Paraguay i że 
rząd kraju tego jest teraz w ręku 5 osób, 
juntę składających. Wiadomość o śmierci 
Dra.Francia tak często była powtarzaną, iż i te- 
raz na jćj rzetelności polegać nie możemy. 


MOZAIKA GAZECIARSKA. 

Wiele jest osób, których. blisko obchodzą: 
wypadki miejskie, zwane pospolicie brukowe. 
mi. Dla, tego sprawozdanie: miesięczne, w po- 
dobnym umieszczamy: rodzaju.  Styczen:zwła- 
szcza, jako miesiąc karnawałowy, i zaczątek 
nowego roku, obfity był w zdarzenia, jeśli nie 
tak świetne jak zawsze w Warszawie, to przy 
najmniej. w tak liczne, że możnaby osobne stwo- 
rzyć pisemko, li tylko na tego gatunku wie- 
ści. Zaczniemy atoli od rzeczy powożniejszych, 
a mianowicie od ruchu literackiego. Pism 
czasowych, co nie miara, Warszawa zaczęła 
rok 1841 następnemi Gazetami treści poli- 
tycznej: Rządową, Kuryerem. Warszawskiin, 
Gazetą Warszawską, Codziennąi Poranną. Każ- 
da z nich (oprócz naszćj) złożyła Powinszo- 
wanie w 1 Numerze. Lecz ze wszystkich po- 
dobnego rodzaju wićrszy, najlepiej. wielu -się 


podobało życzenie Afiszerą Teatrów, Dzien- 


niki literackie i 
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pseudo-literaekie, są następne: - 
Biblioteka (Ner 1.)— Przegląd Warszawski: 
{2. Nra ostatnie i jeden: Śtyczniowy, który się; 
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wkrótce ukaże), Pismiennictwo Krajowe (Nów 
arkuszowych pięć, wraz z dzisiejszym)—Zież 
mianin, (Nów 2)—Sylwan (T: XVI, Nr. 2 i 
3) — Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Nów 8)—W'ieniec, Statek parowy i Mozaika 
Warszawska, (po jednym Namerze). — Towa- 
rzystwo Dobroczynności nie było zapomnia- 
nćla od serc hojnych Warszawian—a do głów- 
niejszych dla biednych wpływów, przyczynił 
się P. Dreyschock koncertami na lochód szkół» 
ki i Towarzystwa podupadłych artystów Ma= 
zycznych. To ostatnie, pod przemożnym wpły= 
wem Prezesa swego, i Czynności członków, 
należy do najszlachetniejszych instytucyj pry- 
watnych—i ciągle ulepszeniem losu bićdnych' 
się zajmuje, tém bardzićj, że główniejsi człon- 
kówie są razem hiespracowanymi członkami 
Towarzystwa Dóbr. — O wszystkich nowych 
sztukach, granych w 'Featrach, pisaliśmy już 
w swoim czasie; o innych zabawach wkrótoe 
napiszemy. Tymczasem, zakończymy obecne 
eurrieulum Warszawy, smutnćm wprawdzie 
wykczeniem zmarłych osób, o których jednak 
wiadomość wielu obchodzi: Franciszek Holli, 
Obyw. Gub, Maz.-—Wincentv Opalski —Józef : 
Radzimiósk:, Kom. Obw. Sochaczew. —Jan Ma- 
ryan Świtalski, b. Komornik; —Hipp. Drzewicki, 
Radca Dworu, D. M.— Ferdynand Stefaziusze—= 
Hip. Stef. Cieleski, Naczeły K. R. P.i S. (Zyeio- 
pis jego będzie w T. XVII Sylwana, jako w pi- 
śmie, którego był spółrędaktorem)—Fran.-Ka- 
plinski U, K. R. P. i S., znany z pomniejszych 
kompozycyj „muzycznych. —Bebestyan Jawor- 
ski, lat 83.—Józef Krantz, zegarmistrz.—Ga- 
bryel Papiewski,, Dziedz.—Stanigław Łyszkow- 
ski. — Antoni, Vollerth były Sziab-lekara W. 
P.— Karol Niwet. — Konstanty Kozłowski o- 
bywatel. — Katarzyna z Lasockich Dąbrow- 
ska, lat 95. wieku. —Maryaana Wiśniewska u- 
boga z Towarz. Dobrocz. licząca 100 lat,a- 
Julianaa z Wójtowiczów Mińska. —Joanna z * 
Lachmańskich Rottengruber. — Maryanna Zy- 
chowicz. — Petronella Rzońca, — Ludwika 2 
Tomaszewskich Czerwińska; — Salomea z Masza= 
drów Podówska.—W Płocku zakończył życie ` 
„Karol Zaczyński Nauczyciel,- 


